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N a  scenie „ O p e r a  C o n n g u s ”

Kiepura oirzymaje „Legie R s ir e w i'
wśróu szalonych braw po J-ym akcie , J a s k i"

.No\r„ występy Jana Kiepury w 
„Opera Connąuc" W  Paryża są nic- 
przerwaneiu pasmem triumfów. 
Pierwszy występ odbył się w pią­
tek —  Kiepura śpiewał partię Ca- 
Yaradossiego w „Tosce“  Pucciniego. 
Słynne ,aijo w pierwszym i trzecim 
akmę przyjęto z nieopisanym entu- 
•zjażmerg, oklaskom i  okrzjkont ni 
cześć Kiepury p izy  podniesionej 
kurij-nie nio było końca.

Wśród szalonych braw po 1 -ym 
akcie delegowany przez rząd dyrek­
tor Gperj Gheusi udekorował K ie­
purę orderem „L eg ji Honorowej" 
nadanym przed killcu miesiącami 
przez Prezydenta Republiki. Deko­
racja odbyła się niezwykle uroczy­
ście, w  obecności całego zespołu 0 - 
pory i licznych zaproszonych gości. 
Publiczność zgotowała Kiepurze —  
kawalerowi „L eg ji Honorowej’4 —  
żywiołową owację.

Opera „Tosca1' z występem K ie ­
pury i  moment wręczenia mu odznak 
„L eg ji Honorowej1' były transmito­
wana przez wszystkie radjostacjc 
francuskie.

Następny występ znakomitego pol­
skiego śpiewaka w „Opera Cormąuc" 
przyoada na dzień dzisiejszy K ie ­
pura będzie śpiewał w „Cyganer.ji". 
Stało aję już tradycjo, że artysta, po 
zakończeniu opery, nic możo się ©- 
przeć naleganiom publiczności i daje 
niemal wały koncert arvj i pieśni, 
śpiewanych na „bie“ . Po przedsta­
wieniu „Toski“ Kiepura śpiewał a- 
rje „La donna e mobile", piosenkę 
Reanoiitanska „O solo mitr i piosen­

kę zc swero ostatniego filmu dźwię­
kowego „Manuclo!".

Przygotowując repertuar bisów na 
dzień dzisiejszy Kiepura zwrócił się 
telegraficznie do Feliksa Nowowiej­
skiego z prośbą o przesianie mu nut 
orkiestrowych arji „Czy ty  mnie ko 
ehasz ibcw czyno" z ouery „Legenda 
Bałtyku".

Feliks Nowowiejski, twórca ..Ro­
ty", , Hymnu morskiego", autor „Le­
gendy Bałtyku", bawi obcasie w 
Krakowie, dokąd zaproszono latirce- 
ta tegorocznej nagrody państwowej, 
abj- dyrygował koncertem symfonicz­
nym.

Nagrodę państwowi! za r. 1931 o- 
trzyjnnł Nowowiejski zaledwie przed 
Julku dniami — publiczność paryska 
będzie w.ęe mogła odrazo po przy­

znaniu nagrody wysłuchać pieśni no­
wego polskiego laureata. Nowowiej­
ski jest zresztą znany Paryżowi, ja ­
ko Świetny wirtuoz organowy i jnko 
autor „Swatów polskich", które ra­
djo paryskie nadawało w ub. roku 
w wykonaniu orkiestry pod dyrek­
cja samego konmozrtora.

Opera „Legenda Bałtyku", z któ- 
rej Kiepu 'a wybrał arję na koncert 
paiyski, była grana w Pozimnin, K a ­
towicach i Lwowie. A rję  Nowowiej­
skiego Kiepura będzie zapewne mu­
siał bisować — tak przecież było z 
inną arją z tej samej opery, śpie­
waną ha niedawnym koncercie w 
Berlinie i tak jest znzn yeznj z każ 
dą polską nieśnie, śpiewaną na e- 
stra-lach całego świata przez nasze­
go świetnego tenora.

M o w a  z d o b y c z  s e s h n i k i

Telewizja kolorowa
„A B C  N ow in y  Codzienne" do­

nosiły ju ż  o sensacyjnym  w yn i­
ku badań angielsk iej kom isji te­
lew izy jn e j, która w  wyniku prze­
prowadzonych prób i obserw acji 
w ypow iedzia ła  się za w prow adze­
niem w angielsk im  Brcadca- 
stingu (B .B .O .) nadawania obra­
zów  te lew izy jnych .

Obecnie na tem at m ających 
rozpocząć się w  drugiej połow ie I

W  odbiornikach te lew izy jnych  
m ają być narazle zastosowane 
dwa ,  system y: inżyniera szko­
ckiego Bairda i M arconiego. 
Praktyka dopiero pokaże, który 
z nich je s t  lepszy i lep ie j nada­
je się do produkcji sery jnej.

Spoczątku te lew iz ja  będzie 
dość kosztowną przyjem nością, 
bo aparat da jący obrazy rozm ia-

C z y  I g n a c y  P a d e r e w s k i
Wystąpi w filmie historycznym
z  c z i e j  i w  w a l k  p o w s t a n i a  w i e l k o p o l s k i e g o ?

W  czasjc pobytu w poznaniu se­
kretarza osobistego Ignacego Pade­
rewskiego, p. Silwina Strakacza był 
ornaswąny projekt przygotowania 
materjalów historycznych, a następ­
nie wykonania filmu historycznego, 
osnutego na tlo wydarzeń powstanie 
wielkopolskiego z, udziałem patrona 
Towarzystwa, Ignacego Paderew­
skiego. Ewentualna zdjęcia, w któ­
rych wziąłby udział Paderewski, by-

Księgę rahaM liiaefina
S t a n .  b r z o z o w s k i e g o

wyda P o l s k a  A k e d e m j a  L H e r a t u r y

Ivby nakręcone w Szwajcarji, Poza 
projektami filmowemi na konferen­
cji p. Strakacza w  Poznaniu była 
także mowa o uwiecznieniu wspom­
nienia o m artyrobgji powstania 
wielkopolskiego. Najbliższym urze­
czywistnienia projektem jest mają­
ca być niedługo zorganizowana wy­
stawa pamiątek Paderewskiego, 
prea. Wilsona i pułk- 1-Iouse‘a, która 
miałaby charakter dokumentu, wy­
kazującego udział tvch trzech wy­
bitnych mężów stanu w pracy nad 
odzyskaniem ziem zachodnich Pols lj.

pracować w yłączn ie na 
krótkich —  je s t to konieczne

fa lach  
z

tego w zględu , że te lew iz ja  odby­
wa się w yłączn ie  na fa lach  ultra- 

jk rótk ich .

Łączy  się z  tem jeszcze jedna

eyj te lew izy jnych  npjsj znacznie 
przew yższać ilość rad jostacy j o- 
becnych. P rzy  ostatnich dośw iad­
czeniach użyto fa l siedm iom etro­
wych —  okazuje się, że ich za­
s ięg  nie przekracza 4 0  k ilom e­
trów . T o  znaczy, żc stacja te lew i­
zyjna będzie m ogła ogarnąć 
swem działaniem  okrąg o prom ie-

ilngUa b u d u j e  50 s t a c y j  na c te w c z^ ch
niu tylko 40 km. P ro jek tu ją  za- pełnego złudzenia rzeczyw istości 
tem w  A n g lji budowę 50 takich te lew iz ja  icizie krok w  krok z pra 
stacyj eami nad ekranem plastycznym

F ilm  p lastyczny jes t ju z  kwestią 
najbliższych lat, możemy więc 
spodziewać się, że zanim dojdzie­
my do r. 1940, będziemy ju ż  mieć 
w  domu film  dźw iękowy, barwny 
i p lastyczny. Ciekawe, jak  w ów ­
czas będą w yglądać k inoteatry 
Czy nie zam ienią się czasem w 
w ielkie hale z potężnym teleod- 
b iorn ik itm , chwytającym  obraz 
nadawany przez centralę jak iegoś 
film owego koncernu? W  dążeniu 
do zupełnego niemal przen iesie­
nia w idza  w  m iejsce akcji, nale­
żałoby jeszcze w ytw arzać w sali 
kinowej odpow iednią tem peratu­
rę. Np. chłód pow in ien  tow arzy­
szyć zd jęciom  polarnym , a mity 
ciepło zd jęciom  ze słonecznej R i 
w iery. K to  w ie  —  czy tego nit 
osiągniem y, ju ż dzls w  szpitalu 
berlińskim  „C h a r itć "  je s t  „sa l* 
k lim atyczna", w  k tóre j tem pera­
tura może być regu low ana w  g n  
picach od 2 0  stopni pum tej zera  
a w ięc ostrego mrozu, do 30 stop­
ni ciepła, p rzy  jednoczesnenj do 
w o lnem zm ienianiu stopnia w il­
goci pow ietrza 

K to  wic, n o że  niedługo bajki 5 
tysiąca i jedn ej nocy staną się 
rzeczyw istością  — w ystarczy  w łą­
czyć odpow iednią fa lę , a przen ie­
siem y się na ocean A tlan tyck i, al 
bo pod niebo Argentyny.

hieżiicego roku transm isyj te le ­
w izy jnych  obszernego wyw iadu 
udzieli! prasie angielsk i poczt- ' ro'v  ^0 ^m. na cm- będzie 
m istrz generalny s ir K in gs ley  msztowae od 1300 zł. do 2080 zł. 
W ood. W  w yw iadzie, zaznaczył w ziąć pod uwagę, że w  ten
przedewszystkiem . że n ie należy I fP 0 '3® 1 mo<;na m ieć w doiru no 
obaw iać się, że dotychczasow ej* otrzym yw ać reportaże ju ż n.e- 
rad joodbiorn ik ! mogą stać się W " 0 dźw iękowe, ale i wzrokowe 
bezużyteczne. P rzec iw n ie , aparaty i z aktualnych w ydarzeń  to i 

j odbiorcze, przystosowane dc f a l ! tak w  stosumeu do tych m ożliwo- 
d lugich  i średnich, t. j .  takie, ja- ^c* cena n*3 es“ wyso 3a wy- 
kie są obecnie w  użyciu, będą n a - ; soka i esfc naionna3t jeśh  idzie o 
dal potrzebne do odbieran a sw y - ! spopularyzowanie te lew iz ji w 
klych program ów dźw iękowych I szerokich warstwach społeczeń- 

A pora ty  zaś te lew izy jn e  będą

szerokich 
j stwa.

Cena napewno u legn ie obniże- 
: niu. W yrób  aparatów  te lew izy j 

nych będzie na jp ierw  bardzo o- 
gran iezony ilościow o, następnie 
—  w  system ie M arcon iego ko­
nieczne je s t  w łączen ie do apara-

trudność: -ilość nadawczych sta- tów  te lew izy jn ych  rurek kułodo-

W  wychodzącera w e Lw ow ie  
csiuOpiśnre literaek łem  „T y -

M oźliw e  także, 
L ite r ."  za jm ie się

ie „Akad . • 
wydaniem

dzień Po lsk i" ukazał s ię w yw iad  słownika Jana Kochanowskiego,
z  akadem ikiem  K aro lem  Irzyho\ 
skirr

Irzykow sk i m ów ił o planach 
i pa jo liższych  pracach  Fol. Ak. 
L ite ra tu ry . Tak  w ięc  pro jek tu je 
Ak . L it . wydanie ks ięg i reh ab ili­
tacy jn e j Stanisława Brzozow skie 
go. która będzie zaw ierać w szyst 
k ie dokumenty, dotyczące g łośne­
go procesu Brzozow skiego, oraz 
lis ty  p isarza  z tych  czasów. Za­
m arzon e  je s t także w ydan ie l i ­
stów  Żerom skiego, słownika bio­
g ra fic zn ego  lite ra tów  polskich 
od r. 1905 oraz cncyk loped ji lite ­
rack ie j, na w zór n iem ieckiego 
„R ęa lles ik on  der deutschcn Li,.- 
te ra tu r".

o ile p rzy jm ie  m ą terja ly  pozosta­
łe po Adam ie Kryńskim , a zaw ie­
ra jące  około 15.000 kartek. Ir z y ­
kowski osobiście pragnąłby bar­
dzo w ydan ia słownika polskich 
poetów  nowoczesnych, któryby 
ob ją ł w szystk ie t. zw . nowo­
tw ory. *  1 ' *

Najb liLszem i w ydawnictwam i 
będą: „R oczn ik  P . .A  L .“  . anto- 
lo g ja  poetycka złożona z 25 na j­
lepszych u tw orów  lirycznych  u- 
b iegłego roku. P racu je  nad nią 
Leopold  S ta f f  i Leśm ian „R ocz­
nik P . A . L -“  będzie obejm ować 
sprawozdanie Akadem ii za rok 
1931 i przem ów ien ia  uroczyste.

Ws?Cd dzte# I a rty s ta  w
_  Przyznanie nagrody naukowej. 

Komitet Kasy im. Mianowskiego 
przyznał nagrodę im. prpf. Adolfa  
Pawińskicgo, z fundacji Wawelber­
gów. w kwocie zł. 350 doc. dr. Ada­
mowi Vctnlaiuciuu za pracę p. t. 
„Lerno pruskie".

—  K to  obejmie teatr krakowski? 
V7 budżecie m. Krakowa na rok 
1935'36 przewidywane jest zmnicj- 
szeaie subwencji, przyzuawanej tea­
trowi im- Słowackiego przez miasto 
Dotychczas subwencja ta wj nosiła 
307 tys. zl —  od 1 kwietnia rna być 
zmniejszona do 258 tysięcy. W

' związku z tem możliwe jest ustąpie­
nie obecnego dyr- teatru —  Bu;ań- 
skiego; jako jego ewentualni następ­
cy wymieniani są : W iłam  Ilorzyca, 
reżyser teatru IwcwsHcgo, i Teofil 
Trzciński, dyr. T- Nowego w Pozna­
niu. Prawdopodobnie z objęciem tea­
tru bądź przez Horzycę, bądź przez 
Trzcińskiego łączyłoby się ustąpienie 
obecnego artystycznego kierownika 
krskowswiej sceny, dyr. Julj. O- 
slerwv.

—  Zgon wdoww po Janio Reszke.
W  Nieci w sędziwym wieku zmaiła 
■wdowa po słynnym śpiewaku poi 
skim, Janie Reszko,

—  Nową. wystawa w Zachęcie. W 
Zachęcie otwarto nowe wystawy z 
wystawą A.I11-, Wicrusz-Kowalskiego 
aa czele. Została ona zorganizowana 
z okazji 2 0 -ej rocznicy zgonu wy­
bitnego malarza. W  pozostałych sa­
lach mieszczą się wy=tawy prac Mol­
ly  Bukowskiej, M Kuleszy, T. 
Ziomka, kolekcje prac A. Grabow­
skiego, T  Nartowskiego, Stef. Po- 
pows kiego, pozatem w dolnej sali 
ZaeJięty urządzono wystawę portre­
tów art mai. węgierskiego Martina 
•ip Hosozu. którą otworzył uroczy­
ście po «4  węgierski, min. Matouska.

—  Uroczystości stulecia fiiLk lc j 
epopej narodowej. W  stolicy Finlau-

dji, W' Iłulsipgforsie, odbywają się 
obecnie wielkie uroczystości dla u- 
czczcnia setnej rocznicy spisania lu­
dowego eposu fińskiego „Kulewnli". 
„Knlewala" jest jakby fińską „Odys- 
seją" i „ Ilja d ą " i stahow; jeden z 
największych eposów świata. Polskę 
na uroczystościach w Ilelsingforsic 
reprezentuje prof. J. St. Bystroń i 
dr. Juu Lesman. Dzienniki lińskie 
zamieszczają ©aszerne w yw ady . z 
polskimi delegatumi.

—  „P io tr  I "  A . Tołstoja bedcie 
sfilmowany przez Francję i Sowie­
ty. Na konferencji w Leningradzie 
przedstawicieli kinematografii fran­
cuskiej i sowieckiej ustalono plan 
wspólnego nakręcania filmu „P iotr 
I "  według głośnej powieści Alekse­
go Tołstoja. S głównych ról będzie 
dublowanj cli przez aktorów fran­
cuskich. U- in. w film ie weźmie u- 
dział znana aktorka francuska, Ma­
ry Geory.

—  Zwłoki Kartezjusza spoczną w 
Panteonie. Paryski dziennik literac­
ki „Comocdia" rozpoczął kampanję 
za przeniesieniem prochów wielkie­
go filozofa, Dcscartes‘a, spoczywa­
jących w kościele Saint-Geimain- 
des-Prfcs do Panteonu.

— Józef Conrad ma.., świątynie 
swej twórczości. W  Nowym Jorkp 
marynarze mają swój kościół, przy 
kościele otwarto obecnie wspaniałą 
bibliotekę, która jest jakby panteo­
nem, poświęconym pamięci Józefa 
Conrada-Korzc-nlowsktcgo. Bibljote- 
ka posiada 4 tysiące książek o mo­
rzu, wśiód tego wszystkie dzielą 
Conrada. Na ścianach bibijoteki wi 
szą fotografjo z ró/nj,cli chwil ży ­
cia Conrada. Na jednej z map za- 
znao.tono są wszystkie porty, jakie 
Conrad wymienił w swych dziełach, 
Nad tem za.! królujo wielki portret 
pisarza, który jąkgdyby stueba mo­
notonnego cykania wjszącsgo ©bok 
okrętowego zegara wahadłowego.

Co n a m a  -ydó ju w  Polsce przerażeniem?
Z a i n i e r a s o i w a n i e . e m i g r a c j ą  d o  P a l & s ż y n * /

D r J- Gotlib  wskazu je („M e  
m ent" Ńj». 41) na n iezrozum iały 
dla żydostw a objaw , że żadne za­
gadn ien ie n ie -w jw o iu je  u społe­
czeństwa polsk iego tak iego za in ­
teresowania, jak  ©m igracja ży ­
dów z  Po lsk i. P ism a podają 
szczegółowa in fo rm ac je  o B iro  - 
B idżanie, o Pa lestyn ie , o nowych 
terenach dla przypuszczalnej e- 
m ig ra c ji żydow skiej, o zm niejszę 
niu się ludności żydowskiej w  
Polsce z 11 proc. na 9 proc. Pod 
tym  w zględem  poszczególne obo­
zy polsk ie są zgodne:

„Godrm pożałowania nieznajomość 
spraw żydowskich, jaka cechujt koia 
polskie, nie rozciąga się na cmigra- 
i ję. £m.gracia j e "  orzedmiotem stud 
jo w. Emigracja jest tiaktowana ży­
czliwie. P id tvm "rzgięaem pjmjijc 
6ieIanko\va harmonja pomiędzy Ry- 
barsk"n i Mitdzuiskim. pom.ędzy en­
decją i sanacją” .

W ładze  polskie n ie udzielaj'n 
żydostwu w  dziedzin ie  em igrac ji 
na leżyte j pomocy, ogran icza ją  
się do w ydaw an ia  tanich, bądź 
darm owych paszportów ;

,Żeby chociaż pomagano wywołać 
zainteresowanie emigracją żydowską 
w -mędzy narodowy Ji instytucjach. 
Mi< Donald np. boryka c if z tem 
ciężkiem zagadnieniem, ale nie otrzy- 
muj? od nikogo pomocy, właśnie od 
nikogo".

Żydów  przeraża ta sym patja 
polsk iego -s polecz'■-■ns twa - do em f 
g ra c ji żydow skiej z  P o lsk i; -coo

„Sympatje do żydowskiej emigracji 
r; tego rodzaju, że napawają nas 
lękkni. Chodzi tu o to , ażeby załat­
wić sprawę Żydbw ;ką, pozbywając 
się żydów w jakikolwiek sposób 
Cfmdzi o to, ażeby 2ydzi opuścili 
kraj, niezależnie od tego, rzy będą 
mirli dokąd".

Po lacy  lubią słuchać śpiewu 
Żydowskiego, tow arzyszącego e- 
m jgrąh tom :

wych CrooKesa. Pon iew aż jzdno- 
cześaie będzie zastosowany sy­
stem Eairda nie vzym agający tych 
rurek, je s t m ożliwe, że ju ż  iiiedlu 
go uda się obniżyć 'ceny tclcod- 
biorników.

W  zasadzie w ięc zagadn ien ie te 
lew iz ji z technicznego punktu 
w idzen ia  można ju ż uważać za 
ro zw ;ązane, pozostaje jeszcze za­
gadnien ie rzem ysiowe znalezie­
nia takich metod produkcji, które 
by o tw orzy ły  dla wszystkich ko­
rzystan ie z te lew iz ji.

P rzychodzi teraz ko le j na no­
we zagadnien ie postępu tcehnicz-

Z  c ag o c h o t n i c z y
M in ister Spraw  Wojsk© w yc l 

zgiosił zatiąar ochotn iczy do c z y t  
nej służby w ojskow ej w  wojsku i 
mr.rynarce w ojenej.

W  charakterze ochotnikom me-, 
gą byc przyjm ow an i męzczyżn. 
urodzeni w  latach 1915, 1916 i
1917

Term in  wnoszenia podań .do P 
nego. Skoro możl w y ©est ju ż filrrjj l \ .  U. upływa z  dniem 1 m aja  r. b
w barwach naturalnych, pow in­
niśmy znaleźć sposób na przosy 
łanie obrazow  kolorowych. Po­
czyniono szereg  prób w  tym kic-

Kandydaci, którzy po d. 1 ma 
ja ukończą średnie zakłady naw 
kcwe i uzyskają św iadectwo doj­
rza łość ’, mogą w nosić ppoania h!

runku i nu zna pow iedzieć, że. jc-| p rzy  jęc ie  na ochotnika u© i-go  
steśmy na dobrej drodze, choć lipca.

i -L ' ł C.J iV**
nie naatąpił© j'eszczc ostateczne 
rozw iązartie zagadnienia.

Zarazem  w  wysiłku os iągn :ęeir

c. Ochotnicy m ają prawo Wyboru 
rodzaju uo jska  lub m an n arlu
w ojennej.

W  t y m  t y g o d n i u
N nw a serja n roiesów  O .H .R .-a w r ów

Yi wai ijzawskiin Sądzio Okręgo- 
yrym znajdzie się w b. tygodniu no 
wa serja p octsów czlonkow rozwią­
zanego przez władze administracyj­
no Obozu Narodowo-Radykalnego.

W ydział I I I  Karny S. O. rozpa- 
t jgy w dniu 4 b. m. sprawę Mieczy­
sława WęgieLklego, robotnika, O 
skarżonego o przechowywania w 
składzie, węgla przy ulicy Dobrej

W ujna o .,słłjcśś*Se“  w y r r n y
R o / g r d n ic ze jija  o l e H a r s t w i  i c u s i e r n i t t w a

^  uniem 7 marca - b. r- Rada cy tylko „s łod k ie " rzeczy  nia
V  .ązku Izb  przem ysłow ych  w j - m ógłby się utrzymać. Natom iast

„Nasza pieśń, śpięwana iak "mut- decyzję  w  apraw je ir.croorja- piekarz, traktu jący w yroby luk*
nic przy ©puszczaniu polslsh dźwię- łu Zw iązku P iekarzy . D ecyzji, t-cj susowc jak# dochód uboczny, mo-

4  «m  # * » «  pisy n«.-ym .1- « «  ł  ? M ^ » P « ) » » t o ł . l . ł i W k « - ! » o d | » w » ,-
jeździe, częstokroć wywołują u n as.R m . | P iekars lw o  bow iem  ma bez»
przerażenie Reprezentanci p lekąrstw a w  -w zględn ie  so lidn iejsze podstawy

W  języku  Żydów bkim jes t przy- m em prjale tym  orzek ii, że produk | egzystencji, jak  to s tw ierdza ją
„nas. żydów, nikt nie ko- c ja  pieka-ska obejm uje te w yro- chociażby danę statystyczne. W

by, w których mąka jako produkt | roku 1930 wydano piekarzom
zasadniczy —  przeważa nad w s z U 113.308 kart rzem ieśln iczych , a cu 
bn-mi innemi składnikami, a prze j k iernikom  tylko 1.724. W  roku

| ćęw szystk iem  nad cukrem —  za- 1 9 3 1  —  piekarzom  15.325, cukier
sadn iezjm  surowcem  cu k iern ic -; nikom 2.283, i t- d-

D latego też d e c jz ja  R ady Z w ią j 
1 rzcdstaw ic ie le  cuKierników na 1 ku Izb  Przem ysłow ych  niepokoi 

tom last za ję li inne stanowieko, d o !o gó ł p iekarzy P o lsk ’ W ie lu  z  nich 
uważają, żo w  zakres produkcji J zainstalow ało urządzenia do nro 
cukierm czej wchodzą wszystk ie dukcji p ieczyw a luksusowego, 
te wyroby, w k tó r y c h  cukier uży-j w ielu  z nich ma osobny p ersonel 
wany je s t w  jak ie jk o lw iek  ilości, dla te j produkcji zaangażow any,

O ile  p iekarze bronią tylko i Z chw ilą  za ła tw ien ia  spraw y ro*
swych praw  do w7y iobu  „s iodk lch " | gran iczen ia  produkcji w  myśl po
rzeczy, o tyle cukiern icy żądają  stulatów cukierników  w szyscy ci
od Izb  Przem ysłow ych  —  odebra- ludzie s trac ilib y  pracę... Około 80

s ło w ie : 
cha, oprócz Jehowy"...

2000 cg/.ęmplarzy nicjogalnej „Szta­
fe ty".

W  środę, dn. G b. m.. Wydział 
Odwoławczy Sądu Okręgowego zaj­
mie się głośną sprawą „majówki" 
O. N. K. do Międzylesia, za udział 
w której skazano 1 2  czlonkow O. 
N, R z np!. adw. Iliżcwiezęm na 
ezcla na kary od G miesięcy do ro­
ku więzienia.

K rs d zie l funduszów
p r z e z n a c z o n y c h  dla f r e z r c b o tn y c h

K A T O W IC E , 3.3. Z  polecenia 
prokuratora aresztowano w Cho­
rzow ie Józe fa  G rządzieła, b- kie­
rownika komitetu n iesien ia pomo­
cy bezrobotnym  -W Chorzow ie, ©• 
raz jego  podwładnego, b. kasjera

Funduszu Pracy w  Chorzow ie, 
Tadeusza Kocika, podejrzanych o 
sprzen iew ierzen ie k ilkudziesięciu  
tysięcy złotych, które były  prze­
znaczone na pomoc bezrobotnym.

Półtora m ii!.
w 3 i? n i " q  z i e m i a n i e  r o b o t n i k o m  i o ] n y m

Zw iązki zawodowe robotników 
rolnych opracow ały nową S ta ty ­
stykę, 'obrazu jącą stan zaległości 
zicm iaństwa wobec robotników 
m ajątków  ziemskich i fo lw arków .

Zaległości to w zrosły  pstatnjo

w. sposób barazo poważny i osią­
gnęły blisko półtora m iljona zło­
tych, z czego 800.000 złotych 
przyznały ju ż  robotnikom komi­
s je rozjem cze.

nia piekarzom  tego prawa, żąda- tys ięcy ludzi w  Po lsce  pozostało, 
jąc  go w yłączn ie  dla siebie- by bez środków do życia  —  tyłku 

S tw arza to sytuację poniekąd n ieliczni zna leźliby  pracę w  
paradoksalną szczególn ie w  w ie- zw iększających produkcję zabia­
łu małych osadach prow lncjonal- dach cukierniczych, 
nych, gdzie cukiernik, w yrab ia ją -j , —  ---------

4u5 stowarzyszeń lwowskich
i u S « e b  s k r ę c a n y c h  z  r e je s t r u

LW Ó W , S. 8  S tarostwo grodz­
kie w e  Lw ow ie  dokonawszy ge­
neralnej kontroli statutów stówa 
rzyszeń i zw iązków  społecznych 
we Lw ow ie , w ykreśliło  z dniem 
wczorajszym  z re jes trów  405 sto­
warzyszeń, wśród nięh w ie le  ta­
kich, których statuty n ie były od­
nawiane jeszcze od czasu przed­
wojennego. N iem n iej jednak po­
ważna je s t  Rość stowarzyszeń

S R U I2  DZIEnniE W W Ś f e  ItYDEtHIEM C H E S łY S
ra

nowszych, którę zostały  w ykre­
ślone z rejestru .

W śród wykreślonych sio  w ar zy- 
szeń w idn ieje m. in .. K aS jno 
m iejskie, T ow  kapłanów obrząd­
ku łacińskiego arch id iecezji 
lw ow sk iej, Tow . bratn iej pom «ey 
siuchac7.y .politechnik i, Tow ka­
techetów  im. św, Jana Kaniego, 
„Rugka H rom ada", Koło T. S. I* 
im. Arnyka Zw iązek  rodowy 
Dzieduszyckich, • Stow. nRodzieży 
B ia łego Orla,. Lw ow sk ie tow , lo ­
katorów , Zw iązek słuchaczek  ży» 
dówek w szecl.n icy lw o w e^ e j, Po l 
ski zw . lekkoatletyczny. Tow  
gim nastyczne „Sokół I" (kon ny)


